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W poniedziałek dnia 24 b. m., w lokalu W. OKR-u (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się
m ędzydzielnicowa Konferencja z udziałem mężów zaufania z fabryk i przedstawicieli Zw. 
Zaw, Towarzysze stawcie się wszyscy, Początek o godz. 7 wiecz.

Na porządku dziennym: S y t u a c j a  p o l i t y c z n a *
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Olbrzymia manifestacja w parku Katowickim. —  Napad 
bojówek endeckich. -  P. Korfanty przybył dla organi-

zowama napadów.
(Tel. specjalnego sprawozdawcy). 

v '  Raitwwrce, 23 lippa*
W yzmczaue m  dzisiejszy dzień przez  

OKR. Kom. górnośląski PPS. uroczystości 
robtW fcae z powódlu przyłączenia G. śląska
wyipa'dUy iimipototujjąoo. W  pochodzie powie- 
wmło około lOO^ztaudairów otrgalnicacytj po ­
lity asnydh, zawodowych, spółdzielczych i 
knlRiraMych. Trzydzieści ork iestr przygry­
wało podteas tmaiPilestaoji Przy byli ido Ka­
towic robotnicy i robotnice z ośmdziesięeiTt 
miejscowości <3. Śląska, piętnastu miejsco- 
'wośui KoSogiresawiki i idiwunastu miiejsco- 
wcśdi 'Małopolski.

Rynek katowicki okazał się za mały, 
by petmieśdić 'WiazjlsUkadh uczeisltników uro- 
czystiości. Ruszono do parku tpojpholdem, 
który trw ał półtorej godziny. W  parku1 prze­
mawiali mówcy z pięoiiu trybun. M. in. 
posłowie: Arciiszewiski, Gęlborek, Hausner, 
Maiioowislki, Reger, tow. BdPiszkie^vi'ez, 
Stańczyk. Piotrowski.

t l  dii Walono jócfaeniyśluic rezolucję za 
rządem robo tmozo-r.v i ośeiańśkiim i przeciw­
ko rządem Korfantego, wyrażono cześć Pił­
sudskiemu., potępiono reakcjo 'kaspliMislyicz- 
ito-cbiisarni.cza w  PcNce.

•Bojówlki ^endeckie i chadecki© usiło­
wały dbfcoaać napadu ©a mninilestanifóii

URZĘDOWE DONIESIENIE.
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prawcikcAVaJy pochód na rjulka. Przyszło - panował w Katowicach zupełny spokój

s55
Bójki na wiecu. —  K o m p r o m it u j ą c y  pochód. —  W iększość prze­

ciw ko Korfantemu. —  Próba napadu na redakcję ,,Robotnika“ .
Reakcja bardzo sprytnie pomyślała u- 

rządzenie wczorajszej manifestacji za Kor­
fantym a przeciwko lewicy i Naczelnikowi 

aństwa. Niedziela, godzina, kiedy na ulicy
« • __ i. . .  Al 7 AA _ • _ i .U l l b i w a ,  - I  ra X I   J u n c .  y

ełno spacerowiczów, Al. 3 Maja, gdzie 
cczegótnie dużo bywa ludzi... Ale na nic 
ie zdały się sztuczki aranżerów chadec- 
ich i endeckich. Na wiecu u zbiegu ul. 3-go 
iaia i Nowego Świata zebrało się najw?y- 
i] około'7—8 tysięcy ludzi, z _ tego połowa 
rzeciwników Korfantego. Milicja endecka 
opaskami okrążyła kordonem mównic?, z

której mieli pzemawiać posłowie Głąbiński, 
Gdyk, Zamorski. Jednak nastrój panował 
taki, że nie sposób było odbyć wiecu. Nie­
ustannie rozlegały się wrogie okrzyki pod 
adresem reakcji i Korfantego, a poszcze­
gólne grupki dyskutowały między sobą, tu 
i owdzie przemawiał ktoś z tłumu, urzędo­
wa/eh mówców endeckich nie było słychać. 
Większe zainteresowanie budziły odezwy 
k- P. S., kolportowane wśród tłumu, niż te 
przemówienia.

Jeszcze zanim rozpoczął się wiec, z au-

do ostrego starcia, iw któryim kilku raałszych 
toAvarzyszy, ib. powstańców, ódńlioslo rany. 
Policja zachowywała się karygodnie, wy- 
rt&piu.jąc po stronie bojóiwek.

P. Korfanty przyjechał palno do Kato-- 
wic Wa przygotoiwania akojti przeciiwlco u- 
roczysitiości P. P. S. i przepłacał pałkarzy. 
Oburzeni'!e wśród roiboitmików na p. Korfan- 
tego niie ma granic. P. Korfairty jest zuipeł- 
mtie żdysfereldył)0!wrany 'wśróidi robotników 
górno.śią.sk i cli. Manifestacja wykazała ol- 
brzyimi wzrost wpływów i znaczenia P. P. 
S. na Śląsku i upadek Korfańtego. w 

Zygmunt Piotrowski.

Katowice, 23 lipca (P. A. T.). Dziś, 
w niedzielę odbyły się w Katowicach za­
powiedziane manifestacje na cześć zjedno­
czenia Górnego Śląska z Polską, urządzo­
ne przez P. P. S, Po wygłoszeniu szeregu 
mów na boisku w Zawodziu, ruszył pochód 
do miasta, gdzie następnie miał się odbyć 
drugi zapawiedziany wiec, po drodze do­
szło jednak do starcia z kontrdem onstran- 
tami. W ywiązała się bójka, w wyniku któ­
rej jedna osoba została lekko ranna. Po 
południu doszło do starć również w Bogu- 
,cicach pod Katowicami, przvezem ofiarą 

j ich padł jeden człowiek. W ieczorem za-

iomobilu towarzysze nasi rozrzucali po mie­
ście odezwy C. K. W. PPS. —  na wzór te­
go, jak podczas wtorkowej manifestacji ro­
botniczej na Placu Teatralnym  rozrzucano 
odezwy reakcyjne. Ale wtedy zbyto ende­
ków milczeniem i pogardą. W czoraj zaś 
grupki chuliganów zgromadziły się przed lo­
kalem O. K. R. PPS. przy Al. Jerozolim- 
skilej 6 i zaczęły napadać na robotników, 
którzy rozdawali odezwy i wydzierać pacz­
ki odezw. Powstała bójka. Sprowokowani 
robotnicy dzielnie bronili się i przepędzili 
napastników.

Już to przedwstępne starcie, które od­
było się w odległości kilkudziesięciu kroków 
od m iejsca zgromadzenia, wywołało wzbu­
rzenie i ^podnieciło umysły. Podczas wiecu 
bójki nie ustawały. Kiedy widząc, że wiecu 
nie można kotynuować, dano hasło do po­
chodu bijatyka wzmogła się. Znowu rzuco­
no się na grupki robotników, rozdających 
odezwy i śpiewających na czele pochodu 
..Czerwony Sztandar", wołających: „Niech 
żyje Piłsudski ', „P reci z Korfantym".

W reszcie wmieszała Się policja i wy­
parła tłum z Alei Jerozolimskiej.

Komiczny „pochód", na którego czele 
szła grupka z kilkuset zbałamuconych ro­
botników chadeckich, złożony z paskarzy 
wszystkich cechów, „Sokoła", biednych i 
wyzyskiwanych służących od Św. Zyty itp. 
ruszył Nowvm Światem, Trauguta, Mazo­
wiecką na Plac Warecki. Po drodze przy­
łączyły się do pochodu sztandary cechowe 
z kościoła św. Krzyża, gdzie właśnie zakoń­
czyła się msza z powodu obchodu Górno­
śląskiego. Po drodze na pochód spadł 
deszcz odezw przeciwko Korfantemu, rzu­
conych z okien lokalu N. P. R„ przy No­
wym Świccic 1.

Przed domem przy ul. Boduena 2, 
gdzie mieści się mieszkanie p. K orfąjtcgo 
i lokal redakcji „Rzeczpospolitej" pochód 
zatrzym ał się. Do nielicznych uczestników 
pochodu przemawiał red. Stroński i poseł 
Grdyk. Poczem pochód rozwiązano.

Wzmocnieni na duchu antipaństwo- 
wemi przemówieniami pp. Strońskiego i 
Gdyka, niektórzy odważniejsi chuligani z 
pochodu puścili się ul. W arecką w kierun­
ku lokalu redakcji „Robotnika". Woźny 
redakcyjny widząc nadbiegający i odgra­
żający się tłum, zamknął bramę i wraz z 
trzema towarzyszami, którzy przypadkowo 
znaleźli się w redakcji, wszedł na balkon i 
energicznie zwymyślał chuliganów. Jeden 
z towarzyszy pogroził, rewolwerem, co wy­
starczyło, aby tłum momentalnie pierzchnął.

*
Szumnie zapowiadana demonstracja 

reakcyjna wypadła kompromitująco dla jej 
aranżerów. Gdyby nie przygodni spacero­
wicze. których gwałtem wciągano do po­
chodu, bralpbv w nim udział zaledwie kil­
kaset osób. Przvtem  endeccy i chadeccy 
uczestnicy manifestacji wykazywali nie­
zwykłe zdenerwowanie, zachowywali się 
prowokacyjnie, wywoływali bójki i zamiesza­
nie, spowodowali żywiołowy odruch uświa­
domionych robotników, którzy, sprowoko­

wani, dali należyty odpór anarchistycznym 
reakcjonistom.

Wczorajsze fiasco powinno oduczyć 
reakcję od urządzania podobnych prowo­
kujących lud stolicy manifestacji. Fiasco 
reakcji tembardziej jaskrawo występuje, 
jeżeli przypomnieć imponującą powagą, 
spokojem i ogremem manifestację robotni­
czą, urządzoną przez PPS.

R zym ,  23 lipca. (PAT). Havas. Król 
| przyjął na audjencji Salandrę, Nittiego, 

Sonninę, Mussolinicgo oraz b. ministra De 
| Nava. Jak donosi „Giornale dTtalia" na ze­

braniu grupy demokratycznej Nitti dowo­
dził konieczności poparcia Orlanda.

Rzym ,  23 lipca. (PAT). W związku z 
formowaniem nowego gabinetu, dają się 
zauważyć tarcia wśród stronnictwa popola­
rów. Wywołała je uchwała, głosząca hasło: 
Nowy rząd bez skrajnej prawicy i bez 
skrajnej lewicy. Ponieważ lewica (socjali- 

j ści) nie ma zamiaru wchodzić do rządu, a 
tylko może być mowa o poparciu moral- 
nem z jej strony oraz poparciu podczas gło­
sowania, więc wyżej wzmiankowana u- 
chwała poparlów w istocie rzeczy wyłącza 
tylko prawicę: temu właśnie sprzeciwia się 
umiarkowany odłam popolarów. Prawica 
parlamentu włoskiego składa się, jak wia­
domo, z trzech frakcji, a mianowicie: fa­
szystów, nacjonalistów i prawych libera­
łów'. Umiarkowani popolari nie chcieliby 
wyłączać z kombinacji gabinetowej pra­
wych liberałów, którym są przeciwni popo­
lari lewicowi, stąd konflikt w łonie stron­
nictwa popolarów, utrudniający rozwią­
zanie przesilenia.

Rzym, 23 lipca. (PAT). Prasa Nittiego 
zaczęła dziś kampanję w celu utrzymania 
Schanzera na stanowisku ministra spraw za­
graniczny cli w nowym gabinecie. Jako in­
nych kandydatów do tej teki wymieniają e- 
wentualnegó premjera Orlando i radykal­
nego demokratę di Cesaro.

11 W !!•
Haga, 23 lipca (P. A. T.). Havas. Wy­

nik wyborów do parlamentu, przy których 
prawica wyszła z walki wyborczej wzmoc­
niona, spowodował pyzesilenie gabinetowe. 
Misję utworzenia nowego gabinetu otrzy­
mał dotychczasowy prezydent ministrów 
Ruys Deboerenbrouk.

ppsces
KRWIOŻERCZOŚĆ BUCHARINA.

Moskwa, 23 lipca (PAT.). Na jednem 
z okręgowvch zebrań partji komunistycz­
nej w Moskwie Bucharin oświadczył, że na 
zasadzie nowych dokumentów daje się u- 
stalić wyraźny związek pomiędzy podsąd- 
nymi eserami a kapitalistycznemi rząda­
mi Europy. Bucharin uważa dane w Ber-
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Głosy czytelników.
Jak załatwia sprawy Urząd Rozjemczy. 

Powolnjąc się na mój artykuł p. t. „Wyzysk

„Obrońca" Safirsztejn stanął praed sądean po- 
k-Jju 22-go oferęgiu (Ble&toraiteia '28)' — jaCs> oskar­
żony, prze® jedną a toandto licznych swych ofiar, — 
o ■wyłaidrsenie 5000 mik. — za zajęcie się sprowa­
dzeniem syraa pasakcdowaryego a Berlina. Na poczet

'pierwszego miejsea posiądą obecnie „Craooyia" alinie zobowiązania co do nieskazywania o- 
skarżonych eserów na śmierć, za nieważne 
i nawołuje do oswobodzenia się raz na zaw­
sze od tej, jak się wyraża, bandy najem­
ników kapitału francuskiego.

NOWE SZTUCZKI BOLSZEWICKIE.
Moskwa, 23 lipca (P. A. T.). W związ - 

ku z niepowodzeniem delegacji sowieckiej 
na konferencji haskiej moskiewska „Praw­
da” doradza zastosowanie w stosunku do 
eserów najbezwzględniejszych metod wal­
ki, ponieważ, zdaniem „Prawdy , będą o- 
ni waz z Ententą orężnie zwalczać Kosję 
sowiecką.

lina ta m * i M L
Leafield, 23 lipca. (PAT). (Pol-Radio) 

Wobec zdobycia Limerick i Waterford 
(przez oddziały irlandzkich wojsk rządo- 
wych, obecnie miasto Cork będzie następ­
nym i jak się zdaje już ostatnim punktem 
oporu sił powstańczych. W dniu wczoraj­
szym po drobnych utarczkach zdobyto rów­
nież miejscowość Castlereagh, przyczem od­
działy powstańcze zostały otoczone. Wzię­
to znaczną liczbę jeńców, a resztki wyco­
fały się w kierunku zachodnim. W walkach 
tych wzięto do niewoli wielu wybitnych 
przywódców republikańskich.

Snisfl
NAFTA NA KONFERENCJI HASKIEJ.

Haga, 23 lipca (P. A. T.). Z inicjaty­
wy przvwódców delegacji rosyjskiej w Ha­
dze, odbyła się, dn. 18 lipca przy drzwiach 
zamkniętych konferencja przy udziale an­
gielskich, holenderskich i amerykańskich 
przedstawicieli przedsiębiorstw naftowych. 
Obecni byli na konferencji: dyrektorzy De- 
derding i Sir Markus Samuel z angielsko- 
holenderskiego towarzystwa naftowego i 
Bedford z amerykańskiej Standard Oil 
Company. Konferencja została zwołana w 
celu osiągnięcia porozumienia obu konku­
rencyjnych trustów naftowych co do eks­
ploatowania nafty rosyjskiej.

0 HmI rsiotniUdw w iis lo#.
Leafield, 23 lioca. (PAT). Pol. Radio. 

Przemawiając w Izbie Lordów za wnio­
skiem, żądającym reformy tej izby, lord 
Crawford. niiędzv innemi powiedział Je ­
żeli ma dojść do władzy „rząd pracy" (la­
bour government), wtedy możność miano­
wania przez koronę pewnej liczby nowych 
członków Izby Lordów, przewidziana w 

projekcie reformy, umożliwi warstwie ro­
botniczej posiadanie swych przedstawicieli 
w Izbie Lordów.

W Niemczech
NOTA KANCLERZA RZESZY.

Berlin, 23 lipca (P. A. T.). Wczoraj­
sza nota kanclerza Rzeszy, doręczona ko­
mitetowi gwarancyjnemu oświadcza, że 
rząd niemiecki bierze na siebie wypełnie­
nie ustalonych przez komitet gwarancyj­
ny rozporządzeń, pomimo, iż są one dla 
Niemiec niezwykle uciążliwe. Rząd nie­
miecki wychodzi z założenia, że postawio­
ne przez komitet żądania mogą być wy­
pełnione z zachowaniem suwerenności pań­
stwa niemieckiego oraz z zachowaniem ta­
jemnicy podatkowej i tajemnicy przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych. Co 
się tyczy przeciwdziałania odpływowi ka­
pitałów niemieckich zagranicę, to rząd nie­
miecki zaznacza, że koniecznem jest prze­
prowadzenie decyzji Rady Najwyższej z 
dnia 13 lipca 1920 roku.

Z ostatniej chwili.

Krwawy epilog
manifestacji górnośląskiej.

(Telegram własny).
Katowice, 24 lipca.

Kiedy wczoraj wieczorem pewna 
część pochoda wracała po zebraniach z 
parku — bojówki endecko-chctdeckie pono­
wnie usiłowały prowokować. Wywiązała 
się utarczka. Policja dała siedem salw w 
powietrze: padło do 200 strzałów. Od je­
dnej kuli padł robotnik, którego trzymało 
dwóch policjantów. Nazwisko niewiadome.

Drugi, Fr. Gaspari, z kopalni Emma, 
padł ciężko ranny.

Interwenjowano u policji i u wojewo­
dy. Korfanty, który dał bodźca bojówkom, 
jest odpowiedzialny za ofiarę.

Zygmunt Piotrowski.

W środę dn. 26 b. h l  o jęodz. 12 w po- 
ludmie odbędzie seę posiiedzeoiie Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. w Polsce.

Na porządku dzm m yra: związki zawo­
dowe wobec przesilenia rządowego i wy- 
sflkó wpma.-vv.ky utworzenia rządu reakcji
1® M m .

sublokator.. *, umieszczony w „Robotniku" z dn. 
4 czerwca, pragnę opisać w kilku sławach, w jaki 
to sposób odbywają się rozprawy w Urzędzie Roz­
jemczym:

Otóż pierwsza rozprawa, (na której stawałem 
w charakterze pozwanego w sprawie z Marją Ko­
walską o eksmisję) odbyła się w Urzędzie Rozjem­
czym w dn. 10 lutego b. r. Otóż na żądanie adwo­
kata p. M arji Kowalskiej, została naznaczona re­
wizja lokalu, chodziło bowiem o ustalenie wysoko­
ści komornego, gdyż p. Kowalska zażądała ode- 
mnie zapłacenia 12 tys. mk. mies. za pokój! Na 
żądanie moje, aby czynsz najmu zajmowanego 
przezenmie pokoju został otaksowany na podstawie 
kwitów komornianych, opłat dodatkowych, za gaz 
i elektryczność, Urząd Rozjemczy nie zgodził się.

Dn. 25 lutego r. b. o  godz. 10 rano odbyła się 
wizja i rozprawa na miejscu (Śniadeckich 13, m. 
17) i wówczas Urząd Rozjemczy w obecności świad­
ków z mej strony i mego obrońcy, przyznał, iż ani 
mebli luksusowych, ani dodatkowych pokoi (jak 
wyliczała p. K., nie używam).

Trzeęia rozprawa odbyła się dn. 7 kwietnia 
r. b.y na której w ostatecznych wywodach Urząd 
Rozjemczy zgodził się na otaksowanie zajmowa­
nego przezemnie pokoju w myśl ustawy o ochro­
nie lokatorów. Nadmienić muszę, iż trzykrotnie żą­
dałem podczas rozpraw przedstawienia przez stro­
nę przeciwną kwitów: za komorne, opłaty dodatko­
we, gaz i elektryczność, lecz za każdym razem mo­
je żądanie zostaje pominięte.

Gdy dn. 22 kwietnia r. b. wyszła w sądzie po­
koju 9-go okręgu (już po raz trzeci) sprawa kar­
na, wytoczona przezenmie przeciw p. Marji Ko­
walskiej, oskarżonej z art. z ustawy dn. 2  lipca 
1920 r., adwokat p. Drzewiecki sprawę powyższą 
odłożył, motywując, że rozprawa o ustalenie wy­
sokości czynszu najmu w Urzędzie Rozjemczym 
jeszcze nie została ukończona. Wtedy przedsta­
wiciel Urzędu do Walki z Lichwą zwrócił się do 
sądu o wysłanie odnośnego polecenia do Urzędu 
Rozjemczego, aby ten ostateczną rozprawę przy­
śpieszył i orzeczenie takowej przedstawił sądowi, 
co zostało w sądzie zaprolokułowane. Przypusz­
czam, że Urząd Rozjemczy otrzymał od sądu od­
nośnej treści pismo, więc dlaczego dotychczas nią 
naznaczył rozprawy?

Dziś bowiem idzie tylko 6  zwykły rozrachu­
nek na podstaiwie kwitów, któż? u Stali, ile rzeczy­
wiście winaenem płacić p. M. Kowalskiej za odna­
jęty przezenmie 1 pokój, a tymczasem, mimo przy­
naglenia sądu oczekuję już na rozprawę w Urzę­
dzie Rozjemczym zgórą 3 miesiące!

Czy tak być powinno?
Jerzy Witkowski.

Kronika.
STAN POGODY

(wodfctg danych Państw. Instyćuftu Motooró!,).
Temperatura naywyżaa wynosiła wtewnajj w 

Waxssarwie 2721°, iiajnńjlssa 18.3°.
Pra/witopodoiboy proabćeg .pogody w dnia <feń- 

.-.iejBEysn!: Chłodniej, sklorwość d a  biro, ii raieisoo- 
wyeb cupadfcyw.

Rekord szantażysty. Na widowni życia pu­
blicznego wiciu już grasowało najrozmaitszych 
szantażystów, ale żaden chyba nie może poszczy­
cić się tak licznemi szantażami, co Michał Kę­
ska, syn chłopa z Sochaczewskiego, o którym 
jeszcze w marcu pisano z racji zdemaskowania go 
przy operacjach czekowych w jednym z banków 
warszawskich. Obecnie z konsulatu amerykańskie­
go drogą dyplomatyczną nadeszło pismo do ko­
mendy P. P- T. Warszawskiego, ostrzegające pol­
skie władze o nim, jako o bardzo niebezpiecznym 
szantażyście, który dokonawszy w Ameryce licz­
nych szantażów, wyjechał do Polski. Osobnik ten, 
zjawiwszy się w r. 1921 w Ameryce, zaczął wy­
stępować jako pełnomocnik i delegat Polskiego 
Czerwonego Krzyża i jako nadzwyczajny komisarz 
do zbferania ofiar. Zdemaskowany w Pensylwanji 
i West - Virginji przez tamtejszego konsula pol­
skiego „komisarz'' Grodzki znikł z horyzontu, po­
czerń zjawił się w Oil - City - Pensyhiraaji jako 
kapitan wojsk polskich i umiał zaskarbić sobie 
względy panny Staroniewicz, córki polskiego mil- 
jonera amerykańskiego i oświadczył się o jej rę­
kę. Po pewnym czasie wyłudził od rodziców pan­
ny 100,000  dolarów, od swej narzeczonej zaś 25,000
dolarów i znikł.

Następnie zjawił się w Detroit Michigan, jako 
działacz społeczny i wygiosił szereg odczytów o 
Polsce. Umieścił także w tamtejszych pismach pol­
skich ogłoszenie, że do Polski potrzeba licznych 
robotników na odbudowę Polski. Za wpis, pasz­
port i koszta przejazdu pobierał on 22,50 doi, od 
głowy. Zebrawszy olbrzymie sumy znikł znowu. 
Wreszcie znalazł się w Warszawie i tu  został zde­
maskowany.

(mi). Aferzysta na .pawuiku". Nareszcie dostał
się (to więsÓBr-tń śtodesego przy vi. Dziioincj o/r. 34 
na t. zw. „Pżrwńńk" — Henryk Safirszteja (Leszno 
Nr. 38), znamy na 'bratku warszawskim aferzysta, 
podający się za „obrońcę" spraw karnych. Ssetza- 
gćJy, w  jakich ofctóeOTfiśmadh «astąpiło arresatowa- 
nie zuehwafcgo oaauSta, są  baiadzo cżefarwe.

, zajęcia się etą. sprawę Saiirszicjm otrzymał 5000 
j mk., lecz upłynęło kilka miesięcy, a  „otorańcia“ — 
j ja s  zwykłe — aprawą się nie zajął.

Sędzia, p, StaniaSaw Or&tki, rozpatrzywszy 
| sprawę ptolecS praedstowiećetowć urzędu puMicz- 
| 11 ego Safiraatejna natychmiast aresztować i osadzać 
i w więzieniu na „iPawtefcui", do czasu złożenia km - 
j cji w  sonato 300.000 mk., która byłaby chociaż diro- 
; bną częścią ouimy, jaką aferzysta jest winien swym 

kUJsuget klijentam.
ZitóboiCBcmy takiini meoczwlriiwaoym obrotem 

s p r a r a r y  „obbońca Henryk* aac&ął się awanturować 
i fomteiłnie wyfażać poldi adresem sędziego, lecz 
pelk.iianci przemocą wyprowadzali zuchwałego o- 
fortańcę z sali cbłraid sądu do 7-go fcoimósarjatu, a 
nostępnie — do więzienia.

(tmi). Rozbój pod miastem. Jtaey wtearajsaaj 
Eward Stolarek (Birtaty Nr. 14, Targówek), po- 
wracpjąB z (Ptoagu.., na toirae kolejowym od strony 
Targówka, został napadnięty iprzez ozterech oprysz- 
fców, z których 2-di hylo nzbrojcnydi w  rewolwe­
ry. Stororyżowatwizy Stolarka, capastimiey zratoo- 
wtat} mu 18.000 mk. gotówką, książlcę Związku i, bi. 
teł tramwajowy, poiezęm zbiogli. N® stkućdlc zaraą- 
dtsomej obławy praes policję 24 'go tamjisarptiu, i  5-go 
klctmisarlatu kolejowego, aresztowano sześciu po- 
detjnaafflych mężczyzn, zdemabiliBowEnycli (nigdzie 
tóeimpldówwuycih) 'pozostających 'bez spracy •włóczę­
gów, których osadzono w aTesseie p.rzy 5-y.m fco- 
miśarjacie kolejowym.

1 . ________

Sport
Stan mistrzostwa piłki nożnej w Polsce.

Po 'utaBłCKSireiu ofcręgcwych' aawadów o  miw 
slćnaoBŁwo obwodu, hasitępiimae dratżyn:,’ adóbyły 
zaszczytny tytuł m :t3taa cfiłręgu: W Warszawia
„Potkmja''-, w  Krakowie „Gr:aoo.vLa‘‘, w IPcznaaiiu 
„Warte'*, w Łodzi „Ł, K. S ń , w Wilńio ,,Staae- 
lec we Lwowie „Pogan*1 i  w LuM.inde „W. K. S.“

Obecnie dmżyttry te  podtóleSoc© zońfemią n a  dwie 
grutpy: północną i  ipcDińłndową. Do .pierwszej wej­
dą: Polonia, Wanta, Ł. K. S. i  Straeleo .d o 'drugiej 
zżś — Cracwifl, Pcjgoń i  W. K. S. z iLńbłtaa. 
'Po okoMzenai w dwóch gnuiparh rozgryauek. dwie 
najaefiaiejaze drużyny z oba atrap m śorzą  się -z»,J 
sc,b% zwycięzca 3RŚ otrzyma tytoł misftrza Rzeczy- j 
podpoiite^ PoMdiej. Najwrlę6cj azans na adobyde

Krakowa, podniesieaiio 'się jodarak poziomu druży­
ny wcinszawiskiej i  I'wowsfeloj, zapowiada zaciętą 
weikę. Go <io innych drużyn to „Strzelecf1 z Walna 
i IW. K. S. z Lutbćina tojdą z pewnością, asa ositateiie 
miejsca. Wśąjwsj saans natomiast posiada Łódzki 
Klub Sportowy, kfljrege apotkacie z warsnawsfaj 
(Pofkaigą nc&eżtó (będziń do majbi.rdziej znjinnijącyoh 
zaiwndów togo sezamu. Rozgrywld w obu groipach 
zaczyniają się  w pierwszych dniach sierpnia.

Torekres (Budapeszt) —  P°loaja (Warsaawa).

YV nadchedzarą niedziele odbędzie się mecz 
piłki nożnej pomiędzy aaiprosaoną z Butopeantu 
dinużyną ,T&«fcves“ & stołeczną ęPaloają**. Po­
czątek zawodów naznaczony na godz. 5 i  pól pp. w 
parku Sobieskiego.

Sport zagranicą.

W itych dtndóch odbyły si'? 'międzypaństwowe 
zawody p i f e  :iicsż!nej poimńęday W^iraant: a  Fiinliam- 
dją. Zwywięsfcwo zdobyli b. łaitiwb W ęgrzy, bijąo 
team przeciwnika w stasntoleu 5 — 1.

A. Z. S. — Makabi 3 — 2 (2 — Ó).
Srrbotnto zawody pitki nożnej poimiędzy druży­

ną A. Z. S. a  żydowską 'Matkabią zakończyły się 
zwycięstwem 'a5to.iejsfcych fizycznie Alcademików. 
Gi« stała ma poziomiie to. niskim.

Driuiyaa Makabi przedstawiła się wyjątkowo 
slalio, jedynie dobrze uiapteobiony bram'karz atra>- 
towirit ją praed d.użą pcipażlcą. Co do A. Z. S., to 
grał on .bez najmniejszej talctylri, a zwycięstwo za- 
wilKęczać może jedynie IriSku dóbryim sogistom w 
rodzaju Tu/pafekiego i  Krigera. Obserwując grę, 
nie -można się powstrzymać cd uwagi, że tale jettoa, 
jak i  droga draKyna powteny sianaweso zejść do 
klasy B. *a nie starać się o  zajęcćte miejsca pomię­
dzy kłufcami póerwezoM ssawami. Zaw*ody prawa- 

' -h it dobrze d toezstraanie, mtepatnz^bnito jpdnatk o . 
suwając pcBzczegótaycti graczy z boiska, p. Waloafle 
* Polooji. Ropod.

Teatr i muzyka.
Teafr Rozmaitości. Dziś i  juitro ,J5. U. B.*. 
Teatr P°lf.ki. Dziś i  jutro „Górą serce*'.
Teatr Reduta. D&łś i  jutro „Juidaaz *.
Teatr Komedja. Dziś i  jutro ',3trBŻc.ik cnoty*1. 
Teatr Mały. Dziś i juteo „Głuszec1*.
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i  jutro ,j0j,

I miody, młody11.
Teatr Nowości. Dziś i jutro JRóża Stambułu**. 
Teatr N°wy. Dziś t julro ..OdimtedBony Adoliar1*. 
Teatr Praski. Dziś i  jutro ..Stor© miasto1'. 
Taatr Nietoperz. Daiś i  jufceo ,JŁip—hip— 

bnrrą".
Teatr Pcwgzechny. IVzS d jn+ro ^wsiyowanB

kucharka i bolszewik1*.

m  a

D l Brams
burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. N o w y -S w ia t  4 6 —18.

Do godz. 91/.  r„ 12—3 i 4—7.

|  OOŁOSZM hRBSH- I
Uj dokładne roboty nanedzio- 
llu we potrzebny jest kontroler 
wyrobów. Oferty kierować p o d : 
„Przemysł" „Reklama Polska ', 
Jasna  10.

1) lignin.
tanio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher. Smocza 21, róg Dzid-
nej.

inozwiiitilki Ą ' , r r s :
taniej sprzedaje Poznański, M ar­
szałkowska 72.

P A L M A  — K A R C Z  L IC . S p . z  o g r .  o d p .
SKŁADY FABRYCZNE:

Dia Galicji Zachodniej 11 Dla Galicji Wschodniej 
KRAKÓW-UBROWCZYZNA 8. fj LWÓW-ŻÓŁKIEWSKA 37. 

Dla Poznańskiego i Pomorza 
POZNAN, KANAŁOWA 18, TEL 68-16.

W Y P R Z E D A Ż
C e n y  b e z  k o n k u r e n c j i !

SOKNIE Mk. 3 .3 0 0
BI-UZKI „ 1 .500
SPÓDNICE angielskie „ 5 0 0
KOSZULE m ęskie zefir. •„ U8 0 0
KALESONY m ęskie para „ 1.500
SKARPETKI para .  2 5 0

B~cia ZANDER
88 MARSZAŁKOWSKA 88.

D - Brams T££?s°9
burga. Choroby wener., skórne 
1 płciowe- K a w y -S w ia ł 4S —I8 .

Do godz. 9% r„ 12—3 i 4—7.

D r. NI. A ltfe ld
b. st. ord. szp. Zielna 12—2. teł. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g- 9 I pół r. i od 5—7 pp. 

Panie ł dzieci 4—5.

D r .  m e d .  KORCM AN
b. asyst Klin. Wied. Chor. wener.

skóry, płciowe i analizy. 
ZIELNA 2 8 - 2  do 10-ej; od 1 2 - 2

Dr. J- Zalewski
przeprowadził się. Choroby skór­
ne i weneryczne. Targowa 84. 

Od 5 do 7 popoł.

OH T l letnie, jesienne, gam ita- 
rnLlfl ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nicowanie i przeróbki futer. 
Za gotówkę i na raty. Woyno. 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga: ł-e pię­
tro front.

Hi ISTIl ZE li sztuczne bez 
podniebienia, 

korony, mostki, reparacja  w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie, sum iennie, po cenhch 
przystępnych. Laborałorjum  zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: dn ga brama? drogie piętro, 
mieszkania 26.________

P o r tr e ty  z fotografji kredkowe
rU illC IJ oraz olejne na płótnie
i pacierze, wykonywa Sienna
Płatek.

JS.

aiCjJUft płeć kto chce mleć niech 
r.'VtMlG używa tylko puder hy- 
gieniczny P-ra Włodarskiego. Po­
lecają składy apteczne J. Bereza. 
Złota róg Twardej. B. Brzeziń­
ski, Marszałkowska 4. Feliks Ur­
bański, Puławska 67, I. Cierkoń- 
ski, Chłodna 2, W. Chamski, Dzi­
ka 72, Ignacy Swisłocki, Grójec­
ka 11, „Polonja" Targowa 30, 
Apteka B. Majewski. Wolska 38.

j  |i>h pierwszorzędnych tokarzy 
(Vlntt i szlifierzy wykwalifikowa­
nych w d o k ład n y c h  narzędzio­
wych robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki Drący 
w wytwórni narządzi. Oferty pod 
„Precyzja" „Reklama Polska" 
Ja sn a  10.

Kedaklar aaezelnv dr. Feliks Pert Red. odnowtedsalnr J em  de Nćsaa. iW y& aw cac.£A da Nao. P. P .  S. Odfaiżo w drakami „Robotnika". Warecka 7.


